
PIERRE MILLE. 

Niezwykła modelka. 
-- Nie znaliśoi.e, ,moi :drodzy, Elizy Mar· 

nam! przed bty cl wu,clzi·estu, kiedy by la 
•i1s±nt:ką 1po1wie:wm1. Oczy miata niezwykłt~. 
tnkie -O·CZ.Y ·pamiętać można ~Hugo: bard<:o 
1j::i·sne, t.r{).chę wyst·raszc·ne, o clz•iwnie nt1-
1stem weJrzeniu, ustępnjącem tyJko wti:;d:v, 
gdy fil1iza usiłowała wyrazić cudze my1śli. 
Właściwość ta czy1nila ·z nie.j niep·orów:na· 
na mode·lk~. Bo z .chwilą, gdy do niej 1111<'1-
iw:iono ikim by.fa Ofelja, Peu1tezylea lulb Imo­
gen, BJii,za stawala ~ię Pentezyfo(ł, Imo1gen:-; 
l u:b Ofelh1. 

W owwn czasie praco1walem wtaś1nie na.I 
111ow:ynn ·1;ro.je1fote.m,. nad g;ru:pą, którą za1mi1> 
rzatem nazwać ,;N,ie;śmierte.J111iością". Chci<t­
lem a:by 'J°'Zeźiba 1przcdstawiala kolbietę, 'Ulm· 
szą,C<\ w ·ręik.ach .e:towę · zma.rle.gu ·dzfockH 
lciące•go na Jej :ko1'wacl1. W 1S1poij1rze1nh1 ·lw­
lbiety, .wpat1rują1cej sic; w 1n•ie1żywn t1warz::­
c:z1k~ pragną/cm wlać wyrnz zara,zem roz­
.ct,zieraijącej .ro·z1pa.czr, jak i płomiennej .na­
·dziiei„ .. 

Pr·oi0kt do powy,ższeJ rzeźby by'! gotów; 
-c>:kazało się 1je.dnaik, że pracrnwrrifia moja jest 
z1byt nisika, aiby gru;pę ·w ni-ej ,pomie.ś.cić, a 
będą1c 1po za tem także bardzo cie1płą, nie 
~natbwała się do ·urabiani·a ,g.Jin:v. s1ch~1ące) 

z1byit ~.ąbko. Wynająłem więc na 1pe.wien 
olwes czasu ti:rnną 1praco•Wl1ię, w nie·is.tnieJa­
'cej ,iiuż d:z.i1ś .czdci Impasse 1Bo·i:ssonade. 

Nowa 1piracowinia byfa pop1riostu w1s.pa-
11iała; :w:wdąidafa jak obszenny i chloidn.v 
'ikbid, ,który kie.dy·ś słwżyt widocz.nie z~1 

sta1j111ię. . 
Naprzedwko wejś.cia unnieszczona byb 

aa:kg.dyibj' \!/1isząica est1rada, st.mżąca .za SY-
1piiah1ię. 

Pockza,s p,rz:CJprnwadziki .cafy mój dolby. 
te:k zmi·e1śdł ·się na ręcznym wó12!ku: łóiżko. 
a mczeti 1du:ża 1otoma1na, stanęła na e1sbmdzi.e. 
wy,pet111iająic ją 1p.rawie catkowide. Potem 
s1prn~va.dzitem gHnę ~i zaibrałeim się do roibo­
ty. 

Ptraca mo1j.a poch!a1nfata mnie z·rnpel.n.i·e 
Od 1pie1rwszeJ chwili postaino1witem użyć f:­
Jj,zę, jako modela· do itrnpa :dz.ie.clrn .• Nilkt nk 
u1mfat ]e1p•jej od niej llTzec,zyW.i1stnić :zdręt­
wialeig;o 1wynzu śmie:r.ci .tak bar.clzo nas nie .. 
·p0;koją1cego. 

Nie z,dolak1111 jed11a1k ·umieścić jesz.cze sz.a 
1r·eJ bryly ig1li111y .na drewn1krnem rnszt·ow:ani11, 
ina którnm zamierzatem modelować~ g·dy u­
c.znle.m, że ogaJ111'ia mn1ie c.oś doty1chczas 
rnieznanego„" nieznanego? ... Nie, ·uczu.cie Hl 
.nie bylo 1mi ,obce >z<i cza.só1w ·dzieciństwa. 
Gdy w taikim wy:padk11 1wyma:wiają :nam, że 
jesteś.my ,f,cllów.zanii, a ;my prz.e:ko:nywamy 
s.i·ę, że w •istocie nikogo 'M' P·O:kod.u 1ni,ema, to 
tyliko uczncie fałszywego wsty1c1u zabrani.a 
.nam sbwie11dzić, iże mimo ·wszyis·~kio czuHś­
my z calą pew.nością oibe·cno:ść azego1ś nie­
zna·ne,go w ciemnościach.„ 

Wiencie imi, .że t.a1k,ie wfa.ś.11de 1wy:c·z:ucie 
cz:v.Je·jś o!bec111o·ś:ci o.garnęło minie o<l 1pieQ·w­
szego idmia moje1j 1priep.rowa.dz1ki ido nowej 
1pra,e:oiwnL Ba!en1 się jak d·ziecko, ni,e rozu-
nHejąc ·dlaczego. · · ' 

. Redalder: ł('łemen1 Or1laul1._t 

Doszło wresz·ci·e do teg;o, ie ,z chw1il'1 
zami·era·ni1a dnia, udekale1m :z 1pracowni . l 
bf.ądzitem !}JO u:Ji.cach, abjr późno, ja:k naJ­
·póź.niej ido domu 1po1wródć. 

O le ·ied1na1k 1nlieikdedy ski.a.dato ·si~ tak, 
ż~ zosrta walem w 1dornu, \Viteidy a1ie1wLdziailne 
coś po1czy111ało działać i 1da1wne 1p1rzera•żeinic 
·ogan1iało mnie ze zwy:ldą si.tą„. a do tego 
~:wiatło.„ Ni·e mówiłem warn j.es.zcz.e„ ·że 

p!omlie11 rno1jerl lam:py za,czynał ·tańczyć, jaik­
gdyby muskany 1C1we1rni slkrzy;dt.ami, .;;o no·c 
zaś o:kot·o go·dz•!.ny 1pie1rw:szeij gast, jak zdimn­

chnięty niezna:niem i 1niewiadomo :s1ką1d i:dq-
1cem tclul'ie:ni·em„. Czy znade .go1nncz ściią­
gają1;;ą us ta po.cl wpły1wc:m s.t.ra.chu? .„ 

Są ludzie, iktMzy 1jej smaku n'!gdy mt: 
ZHZna.IL 

Pew.nego ,pię,k,nego iPOranka zatem, zde­
cydo1wany p.olożyć kr(;!'S 1powy:ż·sz.vrn oiba­
wri1111, na pisałem ik:ilka stó1w do EHzy z :pro­
~1bą, aby mi ·zechciata ipo iP·Olu.din\u 1pozowaC: 
do irzeźiby. 

['liza 1przyszta otulona w .duży ptas.z.c1.. 
B',rlo to w z.i1mii:!.„ Widzę ją dzi:ś ·i·e1szcze.„ .• 
jeJ rhl:lclą twa rzy1czikę o 111iezwyklyd1 01czach, 
v.rylaniają1cą ·si·~ z o:luy.cia. ,P;r,zy1witalem i<\ 
ra.doś·nie ii za.cząłenn .żywo r::iz,p1raiwiać, aby 
same·go siebie roze.rwać... \Vytfuma1czytem 
je,i .po.zę ... 

- Ni·c· ,jes1t frwdna, bo w.i.dz·is:z, .ty·Jlko s.ic.; 
w:vciągniesz zu1pel111ie •Pl"'~>stn i sz.tyiw1no, jak 
będz;ie1sz ty1lko mogla; będziesz .rnezywą 

dzie1wczy.rnką, rozumiesz? . Przecież to caf 
]\iem taitwe, 1p1ra1wiCta? 

EHzą dreszcz 1wstrzą::nu\l, oczy je1j p1rzy­
brn ly wy:raz ·ba·ndzie,i je:sz.cze stę1żafy, 111iż 
U•.z wy1cza.1j ... 

- P.rzeieie,ż tu już jes.t trn,p - o.deziwata 
się dchym gło1sem„. -· Tu Już je·st tiru1p„„ 

- Skąd o teim. wiesz?! --- ikrz:v~knąteim. 
Cldpow1iedź jej ·.tak da!Je.ce zgadzała si·ę 7. 

mojeimi 1 wrnże1J1iami, że gidyby1m sam byt 
morde1r1cą·, to nie tLmialby1111 wżyć iinnyd: 
.słów. Ci1cho i· powo11i imńiwiła. fili.za: · 

- Nie wiem ... 1nl:.C lflie wiem.„ T:ak samo 
/jak ;pan .nic 111ie wi·em„. Boję się tuta1j ... Ot ' 
'\1,r;szysbko.„ . 

Siadła ina stol'ku i z.da wala sk; za1pomi1nać 
o mu.ieJ oibe1cno·ś'Ci. Mo.ie my.śli .nic za,p,rz<\­
tafy Ied móz,gu, ale to „C'oś" 1w 01kmop'llej at­
mosferze 1praco.wni zawladnęto inią ta·k, ja.k 
i r:i·garnialo 1mnfo pirzez .caty czas .mego po­
bytu w nowe1m mieiszikaniiu. E1iza..,po chwiH 
wstała i 1pne·s:zfa 1PO pokoju, ja!kg.qyrby •cze­
g-m~ s.z.tJkaj.ąie. 

- .„We d1woje tu mieszkali - .rzeikta -· . 
... Mę1ż„.::zyzn1a i kobieta ... Ko1bie1ta starS'Za ode 
Trmie„. Och, a męż.:z}·z1na je.j niena wi1dz:i1 
Cwuę .tę nienmwiść, Zo'stata tu we 1wszyst­
kiireh kąta.eh, w po.cHodze i tam ·na górz.(;).„ 

Wcs:zla po schodach na galcr;ję i usiadla 
ina majem łóżku ,z t-war.zą uhytą 1w dło­
niach. 

:- Na tem mrleijs.cu prz.ez fa;t kilfoa .stalo 
!óżko 1k-olbiię1tY„. il(o1bieta 1kochała mę1żczyz­
nę ... a.Je Ol!l ·z·ni·e.ść ded .. nie mógf... Być m:oże 
cLI.atego·, że .z1nala ,je.g.q ws:zy.sitlkie ta,je1mnke .. 
Tam ·w kąieie Jeiży m!,otek.. 1k·ofo 1d1.rzwi. .. Ko­
bieta śpi, męż1czy:zna inie ś;pi wca:le .. „ Cze-

" . ~" 
ka... Stys·z:\r. Jak 'ze.gar wybija .g.odzih1y .. , 

Bierze giips, cab1 1won.:·k gi;psu.„ .iesz1~zc ·ii.:· 
.dcn i jeszcze jeide1n„. riazrabia. gio wodą.„ Bi­
je godzlina 1.ieide.nasta, !bije :pól·noc, 1potem ·pier 
•wsza... Pait.rz, gasi .lampę„ 

Zigwz.a nieo,piisana o.garnęła imię. o tej go­
dzi1nie gasło .także mou 1e ~·wJ,at!o. 

_ .„.Czy widzisz?.„ .\A/stępuje :cicho ina 
schody„. Mlo.te1k f1rzyma w r·;;ku ... Zbniża 
1sic do tóż1ka„. ha.„ Z1'11dzoua kobieta zr.v­
:\v; s1i1ę.„. Bieg111iie po 1prn]rn}u boscmJ nogami„. 
Tera:z na.11:.a ,jest zt11pet·ni.e, mę.żczy.z.na zda:rł 

z nie1j 1bieliz111ę .. „ vVymkn;;la mu się, j~st iu1ż 

ina 
1
pie1r:wszy.m sto.p1niu schodów, ale mto1t·e1k 

ją do:sięg:nąt... Mężczyzna rc.zrabia jeszcze 
wię.cej ,gipsu, je1sz.cze wi,:;cej.„ wk.faida do 
niego dato 1kt)ibiety, ,rztic.a gi1ps 1w trnpa,. 
Ko1hlcta siedzi s1k111łona fok mumja.„ Oto ju:ż 
Jest 1przykr.v:ta, jrnż jej \V 1cale nie widać„. 

·Tarn! taim jest w 1środ:ku, 1w bloku ,pod lam-
JJ<\.„ ! 

c!.iza 1poidniosta s'ię, zdrQtw.iatu z 1przen1-
żeni~1„. Rzncitem ~„dię 111a :młotek, juk ów 
człc1wl·c1k, o któryn1 ·01pnwiadn ta i 11cle.r.zy)e;m 
w :J:ipsowy ihlok. Duże ikawa11ki ods1kaiki­
·\;.rał.v .ie1de11 za ·drugim. w;dkliL: i biał·l!, w 
mi?:rę 1my1ch ciosów jedi11a:k g;ip'i ,pocz<\ł 

1przv1bicrać wy·g,Jąd 1czarni:1 wr. jaikgdyb:v 
z1gni-f.v, a wte,m„. :Jecz in.ie„ 1s<1 1r:t.cczy, o kt('1-
r.v:ch mówić ·nie·pndohmt. ho S<\ za :lln·dne .. 
Bfok roz1paidal sic; ·1ia ka 1walki. ktt'H'e wew­
nątr:t. byty :piius.tc, pHkaztU.i<\•.: nd 1.::•:·s1k 1Judz1ki•.'­
,go ciał.a„. sikul0i1wgo i tkwi<l <\CCl!:O ze w.n~"· 

trzu bloiku, ja1k n1i·em1rod.r.rnnc dzic<:,Jrn .. „ 

„.W tein SiP·OSólb dowiedziała sh; t'.liz:i 
Marna1I11d, .że 1je1st jas1no'\vidzą1.:<\ u1id:1 t p I 
k1ró1t1kie:j 1przerwie Dartbez .... 

Tłum. f. C. 

i\1arhv Hryniewkz<iw1w, utalentowana 
artystka k0:nr:dji i clramahr na s1;etlle 

lwow5~·ici 

Odbito w drukarnf .. Kudera t„ódzllłeiro" . 

Rok V. Niedziela, 29-go kwietnia 1928 r~ M 18. 

, 

uS iE:łO k it·nienia iśni". 

w uroczy1m •oikresie buidlzenia się do żyda pr1zy·.rody, Teatr Miejski w Łrndlz~ wys.ta:w.U w dni•u 20 lb. m. 1P.nze1Piękn.ą :ba1śń 
• . .-A· 1, :n t "'w1·,,,.1-0 izaikwifaA.:i.ceA w.iiśmii", a1U1tora „K.r .edowe,g.o kofa'' - Klalbunda. Poiwytiej petem barw i światla fra1g 
~!ri;1si;~u~·u~~;:;:iw;~brażająicy ~~.r·o~ciYi$toiść ludowego święta ·ia1»oń1skiego kwi1t111ie.n.ia wiiiśni. 

••• r====Lc:P =====:1.!!r!J:'1-:.:;:-=.....-. 



TEATRA LJA. 
Nowy teatr w stołic1. --: Sztuka ·o „ślepym 
Margrabi". --- Opera polska w Brukseli. -
Nowości zagraniczne. - Reformy teatralne 

w Itałji. 

Jak już w swoim cza1sie sygnaHzoiwaHś-
1my, 1wśród -sife1r imaigistracko - teatira.Jny.:h 
sto!Lcy powSitał 1bar1dzo racjo?nahny 1pro<jek~ 
,zaloże:nlia w 1pomieszczeiniu !Sa'1 reid.Uitoiwych 
,nowego t.eaitiru o d.airaikforize wybittnie !i­
terncki1111, stanowią,ce1go .c~ęść skladorwą te­
atrów mi·ej!Skkh. Nfoco. wJęce3 s1z1czeigół.ów 
o tym 1proijelkcie 1p.oidał d:Je1c111ie dy1r. Alrtur 
śJ.rwii11ski w wywń1adach dz.ierunika1rslkich: 

ze wzig]ę.du na 1P01wa~ne .wa.czenie o,góline 
-01mawi.a.nyd1 zamierzeń, uwa:żamy za wfa· 
ściiwe 1pr.zyt0ic.zyć ui\J!Zi.efollle ipnzeiz dyr. ŚH-
w:ińis1kie1go fa~formacje. . 

Nowa sice.na urnchonni·oina zo.stalaiby we 
W1rz1:ś111iin, .e1went'Ua1:nie w 1Pa,źidzie1rini1lm, a „ 
:miafa·by za ,zadanie: dać połe do idzialaui:: 
iml·odis~:..1m i ś.mie•liszym usiłciw.an:io.m .s1ceni­
cźnym na.szyd1 awtorów ora1z .zaip.oemawać 

:pubHc.z1ność z da;że,niaimi wis1pó!1czes1ne1g:o te-
: a triu za1girank·zne~o .. Co się ty.czy ,zeis1polu, 
re:kru:tować ma 1s1ię 0111 :z 1J10iś1ród 1Pe1r1Soneh1 
teatrów Nar.oido,weg.o i Letniego. ;Dla mł101d­
s,zyclt i 1zdofo1j.ejs,zyic:h sil a1ktor:s1kiich sicena 
iitemCJka byłaQ1y• .foskonafoim 1stndj1u1m. Se­
zon .zai1nau1g1irowany wsta1łlby sz:t1uiką młq· 
dego 1po.ety An1clirzeja Rv1bk:k,iego, a•ut.oira 
grainego 1w Wifo1ic 1prze,z „Redutę" - .~Ok­
na". _ !P~l:s.cy a;1.toir.zy nnie11iiby o:czy·wii1ś·ci~ 
pierwszeńsitwo, 1jed1irn.k nie po-siatda;liiby przy-

wileju f\vyJą.c:znofoi; słus1zine1m 1zidainiem dyr. 
Śliwhl:s1kie1g.o, granie dolhryich sztu1k oibcych 

·z pnnkt!u iwiidzenia 1Pods1kied kultury teatra'!­
. neij jest sp~awą d0inio·śileJ1s1zą, nitż for.sowa.nie 
• za rwszeM<ą ·ce111ę 1s,zt,uik po1l1s:kid1, choóby .ct0 
sce·ny u1ie.clojrzailych. 

Znany 1p·oeta, J.oze~ Ja1111lmws1ki, wyiclat w 
t:vd1 1cLniad1 „wido1wisik.o s:ceni1czne" w 3-.ch 
nlkta.c11, p, t. „śle1py Man~irabia". Sztuika ta, · 

· ,µos.iadadące 1po.\va1żne walory liiteraci~i:e • i 
tch111ą:ca 1powa1gą .szlachetne,go . irlea.Blzin111.1 .-
1Pr,zeds'ta1wia ws1pók.zesne dtz·i·eje 1dwoa1ga Jrn­

. chaJnlków, 1kt.óirzy 1po1przeiz sze1r·eg dę1ilkiich 

prób ·i do1świaidczeń 'ZidąlŻagą s.zczęśliiwie 1ku 
e.wangelic21nyim i·dealio11n 1Praw,dy, .cz:vistoś.ci 

1 .dusizy, u.b6sbwa. Ho·haitcrami są 1111ar.gralbk1 
Wie11oistaW1ski, oś'1e1ply w bojach o w.0!1110.ść 

h1d6w 111a froincie zachodnim i żo,na .jego.-· 
·Kilara, iktór.ej mitość i poświęoen.ie :z1c1nlały 
t>r,ze,Zl\vy,dęż~ć ws.zyst.krr.e przeciwn.o1ś1ci !o­

' .S·tli'. s-p.aida•ją1ce na W.ielosl.aiw.skLc.h. Sztuka 
'Mofi.czy się wzniio:sfym akorde.m .iidea.Uzimu i 
~;amow~1nze1czenia: oto Wielioslaw'scy, ;po 

: szczęślhv·en1 matorwa1niu ikres(}IWei~O maj.ą1t~ 
ku. od 1bol1S1z·ewk1kiei naJPasd, ·oddaJą wts·zy­
s·t1kie swoje 1wf.ości ina wlas1110.ść pańs-twu · 
pols1kierrnu, alby 1swo,bodnie i sipo1ko~111i·e 1M· 
szukiwać 1za:d·o1wole,nia · i doiS1k.onaioiśc.i dn~ 
chciwej ina i1nnych <liroga.ch żyda„. Ostate­
czny sad ·b !S1ztuce J a1nłw'\'.J,nskd1e,g·o (będzie 
można wydać d·OII>ie.ro 'Wt·eldY; gidy otrzyma 
ona świ.et11lly chrzest ikinkieM;w s1ceini.cz111ych. 
Nautzie MrY1Pa1da .u.edlnaik 1Poidikre1ś[.i,ć 1Uo ~i po-
dfoże · 1J.TIY1śfowe sztuiki, faik o~dreibne od iPrze. 
.ciętnoiści · allduaff.ne1j, ,orł·oiczoneJ za·zwYiczati 

- cię.Z.kim iza.,duchem imo1rail1ne.j z.gnMd1z111y ii cyw 
11iiczne1go zmater.j.aiizowamlia. 

Br·uksels!ki teatr qpeirowy „La Mo11maJe"-

Sch.roniiSko d'Ja wyeiksmi:towa.nych mieszikańc6w m. Łodzi 1przy 
ui. Bazarnąi. 

wys't<\pil inieidawno z 1premje1rą 01peiry 1po·l­
.s1kiej p.t. „Beatr.ice", ·pióra lwoiw·iainii1na n. 
Igna.ce,g;o Lij,je.na, z .librettem 1wedh1,g •SZ·tttki 
poe:ty ibe1l1gHs1kie1go Teirili1111cika. Li:bretito o-
1prt1rte jest na tre.ś1ci 1daw111ej le'ge1111dy o si·'.1-
~:t.r.ze za·ko1nnej 1Beatniice, kitó.ra 1z.łudiwna 
mD..rno·ś.ciaimi te1go świata da1je 1sj.ę 111wie:ś,': 
·pokusom i ucieka z 1k1la·s.z.toi·rU w świ.at LSZ('·­

r·oki; gidy zfamaina i .zawie1clzioo-na IPOWira.ca 
ze skruchą id.o zgromadz·e1nia sióstr, zicluaniio„ 
na ~viidzi, .i:ż imiejis·ce jeti za,Jęite ibyfo 1prizer 
M.atikę Boską, 'kitóra wy1koiny1waifa rws1zy.st 
kie oho1wfą,z1ki .zaiko.nne, a 01becuie z radoścL1 
przyjmuje ina łoitw wiairy illaw1róobną grizes·z­
ni.cę. Krvtylka bellgii1,tska (1po1przed1nio „iBea­
tdce" grn;na była w Ąntwe,rp.jij.) oc.einil'a ·OIPe­
re p. Li1[jaa1.a Qmrdw 1pr,zychy1lmie, ,zaz1na1cza­
ią1c, że glównem ·po:leim do .pnpisu ,jest db 
<i.'lltora akt 1dmgi, 1w którynn z.nać iduże 1po­
\::.zu.cie bar1wnoś1ci 01rikiestiry i siwohodę we 
wla:danin Bfe1ktaimi :pol1il'Yttni.oz1nermi i JPO·J.iito · 
nalneimi. Qigó.lny dharaikte.r mu:zyk1 „iBea­
t.rice" 1zlbJiiż,ony jest ido impreisjona.Jj.zmu De-

1bns.sy'.e:go, siktaniaj<\•C się zre1s1ztą ,gidz.ie nie· 
:g;d:zie w 1sitro1nę w·ery1zmu wl·os1kie1go. O.pe­
rę 1po.Jsik1i.e1g;o ilmimip.oz:.vtora wyistawi·o1110 w 
,,La Mon.nai.e" z w.ie1iką a 1ws,ze,chistrnri111ą i.sta­
ranno1śdą z.a1rórw1no o cafo~ć :jaik o S1zcze · 
gófy. 

Teatr miejski 1we Prainkif.urici,e nad Odr:i 
wy:sta wił o.ry;gi111alną ~1zh1ikę imlo'de.go a·uto -
rn Rudolfa Egera ,pl{)d .tytuł.em.„ „.Woro­
now". :E.g.er 1spoarz.at do,śt gi.ęiboko IW 1prn-

1bnei111a.t „o.dimfadiza1nia" i :SP·O•S1triiegil 1równl,Aż 
~eg.o bra1gizim. Z1nękani ,życiem· 1i: n.ie1sizc:zęś­

Hwe.m imafżeń1s1tiwem ip, 1Mag!Cla1ena oraiz ,iej 
mąż, ·dadą się „01dmf odzić", aby r101Zip1oiczą(: 
1nowe· ·żY!cie. AJe n.ieubfa.ga111i.e i 1be,zffi:to1śnie 
1Poczyn:ają · :s1ię ;po1wt,a1rza.ć 1ws·z1~stlk:ie 1zidarze-
111La kh 1p·oaJr,zeid111i.ego 1P·Oży1da., ws,tyst1ki;e sta­
re blęidy, ikMre ido:prow:a1d:z:ily ma117Joiników 
do syitua.cH 11ie:mal · be!Z wyjścia. foh ·dwoje 
do·J.rz.a~y.ch . id1zi-eci oidiwra,caiją ,się ,od roid,zi;­
ców z iprzeirai~einf.enn li wikróbce ma·łżom1ko1w:ic 
sto.ją 1wew:n.ęł1r,zni.e al!a fom samem miej1s,011, · 
co przed „otdallf.oidJzenlemu. · Zan1i1J11. -Uednak 
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dochoidzi do kata:strnfy i ·zerwania, powra· 
cają ido rod.z.i:ców syn i córka - rów:nit~ż 
.,odmkxlz·e1ni'', ja1ko mate ·dzieci. No1we .za. 
da·nie 1sfade tym ·s;pos·obem Ulrized· rod1zkami · 
i skfainiia ich ido 1r.v;ody. :E,gcr iroz1wiązal 

zręcznie i1nte1resnhwY iproiblem psycholo1gk1z· 
111y, na drodze .pośredniej pomięd,zy 1krnmi1z · 
mem .a.„ tragiz:mcm, powag'c ·po1mfi.t siple·ść 

bez:pretensjo1na1nie z tonem !koanc<l~owyan. 
Nowr\ ,g,z,tukę itfofmannsthaila 1p. iL „W.ie· 

ża'~ {„rDer Tuir.m") wvsitaw.irn10 1\v tych 
dniach w 1M01nachjum. Treść oparta jcs·t na 
motywie Cakleroina („Żyde snem"). Ołó­
·wnemi 1po1stadatmi .s,ztnki są król 1l3aizyH ; 

svn 3ego Zygmunt. Zygm1rn1i, jako nace1cho­
waii1y we.cllug astrofoigól\v .pię1t.nem :faitał111em. 
·pozibaiw1i1onyjes.t 1vrawa <J.o tronu ·i t1rz:v1ma1ttv 

w 1wieży. :Gdy despota il3:vzy1i ii;.i1nie wsku·· 
.te1k Pr•ZC'\Viroht, tron za s1prMvą odlda111e,g0 
Z:nomunt101wii. gą11beriuatora -··· obej:mu,je zy,g" 

munt Oikaz'l1Je :się on jednak marzy1cfie1Te1t11. 
po.zhawi·oitlym sity woli i charaktent. T11 

też ginie l\V.k1róitce z qk s1pi1s;Jrnw.ców, 1wta­
dza .za~ 1Pr<ze.chold.zi w ręce 1rcwolucyj.negr> 
tr:vlbrnna. 

.Teir!ZY Kai.ser, o ,fotó•re.go 1najnows1zej 1sztu·· 
ce („Ok:t.olberla1g") .p.iisalMmy nieidaiwmio, :ulo­
ż:Vf ha1ridzo orygii111al1ne li!brett.o ido 01per:v 
kc1mpo1zy.tora Weilla 1p. t. „Car 1się fotngra" 
fuje", wystawio111ej 1w Łi!PS'km. Nic,ziwylkfo 
scnsa.cvtlna akcja rn,zgry\va się iw Paryżl!, 

w ateHer foto,graificznem, idoikąd ma 1przyije­
·chac 1car, aiby si.ę fot.01gra.f.owiać. Ty.mcza­
.se1m spi·skowcy naipaicl:ają, 111a ,periso1nel za1kł.a~ 
du, u.nierudmmia.ją ws,zy1stkiiich oibe1onyiCil1 i 
przvgotoiwiudą .zama.ch na cainl 1Pil'.zy pomo­
cy 11irr11i1eszazo1nego rw a1p~tirncie rewoliweru 
Car1Q1wi - IPO rPTzyjeźtlz.i,e do aifeHer - s1po, 
doha.f.a s1ię 1nze1koma fotrngra:fis1tka i ttiie «cll"':~e. 
pozować, l1ecz.1pragnfo ~arm :ją zd1iąć. Pnze· 

·•Brama , .reiwolluK::ct,onisHm uwź ma !Zas.tą1ść illo 
nt.e~e:z:p.iepznym foteilu, a1by 1paść ,ofla1rą 1p1r:ze-

. lbie·gile na 1ca·ra wkinutego s1ridiskiu, .gidy w o· . 
stat111ieJ .c,hrwift.i · wikra·cza rpio1f.cja, kł·ór.a Q·d~ 
ilm:yfa rs1p.iseik i d'oprowad:za 'ido 1~oa:W:ikla:nfo 
s1pląfa1nea 1syirua1c~L Delta. 

W uibie1gLvm ty~o1dniu ibaiwila w Łodzi wy.cii1e,czka stude.rn:ów 
czeskich z Pragi. Poiwyżed uc·zestni:cy rwyde1czki na te1renic 

fabryk: Leonha-r,dta. 

Ostatini akt zimy w ŁodizL 1Po1budzi01ne do ży1ai1a 1Pie.f'Wls·zem 
t.ch.nieniem wt<os1ny ·panki 1lódzlkie otru11Ha kiściami .śniegu po- · 

wrot.n_a zima w ,czasie szalej~ce1 bur.zy śnie1żneJ 

W dniu 18 b . .m. sipf.o1nęfa 1dosz.oz:ębni,e falb.r:vlm S':r:cesodlW Jakóha St·~igcrta, mieszcząca się w Ło<lz.i ip.r~y ul. Wókz:ań'-:­
skiej 188. Na zidjęci·tl oid 'Str·OlllY lewej ratowm.i1cza aJkcja straty 1p.o.żame!.i na 1tle pf.ci.nąicej 'W odp.an fabryki; na IP:Ta\WO isz1kiie:.: 

leit mrnr6tw fat·ry;cz.ny1ch-. 

Zeis·pół 11mza1ań:s[dej idn1ży,ny 1piłikar.sikiej .. ,,Wada'i :P'rze\ .zawo~ 
·dam i z !klubem „T1uryis,tów" 1w · ŁoidzL' · · 

' ' . ' . 

Katowi.Cłka dimżyna. sportowa „R.uch" na :zia1Wo1ctach; .p:f~kan:sikich 
- .;;:: Ł. 1(. s. ,w Łodzi. fot~ A Meyet'.„: 

-- 3 







Gabriela Petit. 
Be1Jgja co,rncznie w iP1i1e1rwszy1ch dnLad1 

kwietnia cz1ci 1pamięć swen narndowe<l iboha-
terki, dJWuidzieisto 1letnied Gaibrjeil:i iPe.tiit, kitóra 
.padła od !kul 1J1ireimicckich podicza1s o,kupl1-
wa1rria iprzeiz Nie·mcóiw Je1 Jn·aju za nd·esly­
chanie cenne ustug,i .wywiadowoze, 1dostar­
czaine 1prze,z ozas dllllż·szy s1Wei ainmji ·o}czy­
s·teij •. 

Na 1ki.!1ka 1c·hwH 1p1r,zed i11krn1czenie11TI plsa-
1nia listów do swy;C'h 1naJibia1ż1szyich, zaw:iaido­
mioino ją o 1przylby1ciu ka1pe1lana. 

~ Gatbr:jela 1sama 1Zia1Paliiła id1-,vie świeice 1prize.d 
figl.l!rą Głuyis1t-rnsa. uk:1ę1kla i z 111aJ,gtę1b:s1zą 1po­
bożno:ścią pr1zyj.ęta ikomu11ac św:iętą. 

Naistę!Pnie po.dżi.ę1ko1wafa lmpefa.no1wi, mó­
wiąc, ż.e 11.11inrze ihe·z uczlić 1rtiehawiiiś<ei i za­
wzięitorśei. 

Po wyijśiai.u 1speiwie1dhika ipfiz.yJęta ~ds.i· 
lfjk, 

- A teraz czekam ich - po1wie1dziala -­
jei'stem 1go1t.01Wa. 

Ocwkuijąic o.statniej ichwHi, ,z nadwyż-
s1zyim ·spokojem kończyila swą tualettę, w 
k1tórej 1miaiła 'Sipoaząć w 1trnmnie, wy1wotu1jąc 
nawet 1pod.~hv siwego idozoriey, 01:t·o111a. 

- Ofito, lki·e·dy 1Pan. wbaczyis1z mą uko­
cha1ną sio1s1brę, pow:iedz, że ży.czę jej, alby 
była bardzo 'S'Z·częśliwa. 

- Tak, 1pa111i. 
God21iina 5,45. 
Zawiadamiają Gabrielę. że w6z ·01czeku,ic 

pr;zed 1wię~ie·nieim. 

Wf.01żyfa na sie1bie swóJ 1\V!ieltki 1niebieski 
i)la1szcz i 1r:z'11C1irw:szy astat.nie SIPO•jr,zen1ie na 

. krucy1fi1ks, wys.zła ze sweu ieeli. 

Scilsiuę.f.o !Się 1niejedno 1se1rce, 1w:i1dząc ją 
wychodzą.cą z· wi,ę.ziieinia, ·trn: myśl, ie ta 
mfoida dziewc·zyna wkrótce ju~ ibę!dzie tyl­
ko truipe1m. 

Poidsizetlts,zy do 1wozu, we1sela do'ń kro­
.kie1m e1a1S·tyCJZny1111; olboik nieu ·zająt 1111ie[s1ce 
ka1pelan niernieidki. 

Podczais 1pr.zejazdu od wię.zieinia Sa·i·nt · 
Gi:lles na 1poile stitze11nic;ze, 1~deie miata się 

. o:cl!być egizeifou1cja, Gabrjefa ordmaiwiiała ·pór­
g:foseim róifa.nie1c i kapelan ,słyszał 1ją wy~na­

. wiają.cą 1z isdfą lkomiec „Zdiww:aś · 1MarJ,o"; 
„te.raiz i w 1godizi111ę 1śmier~i •na1s1zej". 

Kapelani powzią'ł <lla 1bie,dneJ imęicze1niniiez~ 
ki .nie·ogra1t1ifozo111e uwielbienie; 

My1ś.J,af o te1111, co przes,zla .ta mti0iJa 
dziiew1czyna w s1Weu ciasnea .celi, ~z 1kit6reJ 
wyisz1·a rnz. ;tylik<o, by iudać s.ię na rnieijs·oe 
kaź.ni. .Poldziwiat ded SJPokó~, e1ne1ngję, ża.tn­
jąc dęlbo~o, Ż·e ta wybrana durs1za 'Wlzniesie 
się wlkr6tce ido 1swe1g.o Stiwó11cy, kM1rY ją 
pr:zyfi.mJ.e, w Swej nie-&koń1cz.oinej 1mą1drro.ści 
i dobJ."iOC.i. 

Wó,z za:trz:Yima-1 sń1ę ipr,zed .p.o,le·m . 
...:.. Przyibyl1i1śmy! 
Pduto111 e1gzek1lJCyJny Jm '()1azeikihv1ał z 'hro-

1nlą u no•gi. Nieic·o dalej ~tat:a O·twarro tru­
mna. 

Gabr~efa WY<S!Zła z wozu. 
. BY'la 1t1ieco bfada, •CO wndlząc ueiden z 
Niemców 1 są,d,zą1c, .ze 'b-01! się i 1może 1zeim~ 

Redaktor· Kleme111 Orelnd1ld. 

dieć, pod:sze.J·i do nie.i tt· ofi.aitowat s.I~ fa 1vod­
. trzy:il1ać. 

Ale GafhrjeITa ii)odzięi<:ow.aia: 1mti gfaeciz­
ni·e, mówią1c wyraź,nym gf.usem, w 1który·rn 
.nie dało się wyczuć najmniejszego wzru-
szc:.nia: . 

- Dziękuję panu; obej.dę .się 1be•z ,pomc­
cy: zobaie1zy pan, ja1k umie mnierać n1loda 
Belgijka. 

Gabrje:la IS.zła pewnym kroikiirt~un do mieF 
sica e1g;zekucdi; pos.tępo·wal ,za 1llią ikapclan; 
s1P01Sfrzegla nairaz, że k:sii1idz za1pomni:tt 
wziąć swe1go hre.wiar.z,a. 

Wy1pow.ieldz.ia1wszy killka · wyrnzów 'prze-
1p1os.i.n, 1po1Wr6cila do wo1zu, w1z.ięla ibrnwfar,z 
i. wrę.c.zyła go kaipelanoiwi, !który .zaledwie 
rnci..:;i ! o.ii,ć całq ja~miść 11mystu mc;cze,rni 
czkL 

Nastę1i:>nie 1przybywiszy na miej,scci gid.zie 
miała isię c101krnnac je.] 01fia,ra ,na·iwyZ1s:za ż:.l 
odcizyzdię, Qa,bit.jel.a IPO,żegihała kapelarr1a, siki· 
nęra .gtową otfi.ceroJW.i i iżolnierzom :i. 1s.zytbkri 
stanęła twarizą <Cl10 phft.01nu. 

Twmriz jed 1pr.01mi-eni:ata a1n ieł1ski em ud u­
ch rnwieni em. Nie mo1ż•na 1bylio dostrzec 1113 

niej .na:jmniejs.ze,go z11m1ku tr1wogii. 
Pa·tr,zy1la na ,podwójny r.ząd uzbrnjonyc:h 

ludzi, oid ikitóiry:ch śmit!rć 1przy11ść miata, ze 
SiPokojinym i deicyduiją.cym wyrazem. 

Z:b!i.żyt 'się do nie·j żotn.ieiriz z 01paską, 
kt6rą zalkrywa.ją 01c1zy .ska·za·n:w11. 

- Ni.e, uie chcę opaski -- 1po:w1ie1dziata 
Oc:brjela. · 

Ż.ol.ni.erz 11a1lega i iwoibec od:mowy chce 
użyć .sity. 

Wówc.za1s Gabir-je1La 11ikaZ1Uje 1się 1nagle, Ja­
ko boha,terika 1Proces11 i oidiswwaja,c giwalto-

w.nie Zo·ltiiet,zu, odzywa się gfoiscm, fotóry 
hie «lo1pusz.cża od\powiedza·: 

- tJsza1hiud.de 1przyitiajmt1Je,j o;stafati·e iY· 
c.zenie kobii·e'ty, tktóra ,11ia rnritrizee, · 

Ws1zys1tikiich .01garnęło zdumienie, itwir1~ 
bienie 1] rw~zrnszen1ie. 

Ofhc.e1r 1niemi.eciki, nic chcąc zibyte.cznie 
p1rzeidfnżać męki, 11:ir.zyśpi e.isza rozika:zy. 

żotlllieir,z·e podnoszą brio!i do raimie1nia, --­
celują:~ .. 

GalbnJela 1stoJ dumna, w1z111iosta„ .. 

Oficer o,pus·zcza s"zaiblę i rozlega '>ię 

salJWa. 
Ale g!os deiden 1pokryiwa lmk st.r·zafćirw .. 

To Gabr1.eila iPetit wota: 
- Niech żyje Belig•Ja ! N.ieiel1„„„ 
Dałszy ciąg zdania gaśnie rwrra:z i 0d 0 

cl echem. 
Osuwa się powo·ll. rzężą.c, twarzą do 

wro,ga. 
'Poc11bie1ga leikal'z i stw1ie,r1c1za śmie1·ć. 

Gaibir.jeUa 01ddaila siwą 1d1ttszę Bo·gu. 

W 01Jino ·p!yni·e ikirel\V, ipmesyca.jąc od:zi1eź 

Ni.gdy 1szfache1tinie.j:sza krnw 1lu<lizika .nie zn· 
sit.ufa 1przela1na. 

Żo·~nierz.e 1Poid1no15zą dat.o i sikta:da~a. je. w 
trn.mnie; 1gr,zebią je nat:\'/Chimiast ina 1P·o!11 
s'tr,zelain1ia, g<lz.ic s•pnczy1wa,ją Jt11ż ,ciała in­
nych wi·ein1~~ch synów, 11mlcglycl1 .za ojczv­
z1nę. 

nhwdnia izositafa do:k:o1na1na. 
Oa1brjela Petit złoż.rt.a Be·lgdi na1JW.\"Ż.sza 

ofiarę. 

Rodacy !Wz1nie§li pom11i1k SWt!U bohaterc 1~ 
i corn.cizth!e 1w dniu śmi·eird 1przy1stłl'aijają jej 
gr6b ktwti1ata1mi. 

---:o:---

Kv!minacyina scena przeróbki scenicznej ze znancJ ._.pery komk:rnej p, t. , (:yrulik 
. Sewitski" Rossini'ega. 

Odbito w drukam( .. ~UfJera ł..,ódilde.go". 

DODATEK NIEDZIELNY DO .,KUR.JERA lóDZł(lEOO". 

Rok V. Niedziela, 6-go maja 1928 r. Ni 19. 

Ziazd istrzów zawodó budo lanych Łodzi.· 

Dnia· za 'Ub. m. ·odibyt się w Łod.zi w sałach „Resursy Rz·emieś1nfozej" :zjazd mlstr2ów .zawodów budoiwl.~my.ch. Te­
matem obrad były na§~Y1Wótn.iejs~e · zagadn1i1enia rzemiosla budowla111eigo. 
. ' f>owyżeg uczestnicy 'Zjazdu ze sztandarami i1>oszezególn::vch ce,chów ,po uroczys.tem na:bożeństwie przed ka~edrą św. 
Stanisława Kostki. Pot. A. Meyo;r 




